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W I L N O .
Dnia  i d  t. m.,  'w m ieś c ie  naszćm z uroczysto,  

ścią obchodzona była rocznica ko rona cj i  N a j  ła ­
s k aw ie j  nam Panującego. Nayjaśńieysztg Cesarza 
Jegomości AUxacdxa I. Z r a n a  we wszystkich  ko .  
śctołach odprawiło się nabożeństwo,  i śpiewane b y ­
ło Te Deum.  W  kościele katedralnym mszą wiel ­
ką  celebrował  J W ,  JX.  Biskup i kawaler  Kundzicu, 
a śpiewali ar tyśc i  drama tyczn i  niemieccy.  Oby ­
wate le  powiatu Wilińskiego, zgromadzeni  dla o-  
bioru urzędnikó w,  licznie s.ę zgromadzili  na nabo­
żeństwo.

W ie c zo re m  miasto całe było oś?'  eeone. Na 
teajtrzp dana była O p e r a , Łaskawość Tytusa .  
Ar ty śc i  drama tyczn i  niemieccy , od k. iku tygo­
dni w mieście, nas*em z prawdziwe m ukontento­
wan iem  publiczności,  » chwałą dla sitłb> , ’dając w.- 
dowiska,  pcdwoil: usiłowańi#, w stawieniu sztu­
ki, godney okoliczności dnia t eg o ,  ożywionej  i 
wznies ioney wysokim stopniem udoskonalonych 
ta lentów kompanii .

K R Ó L K S T W O  l1 O L S K  I E.

R a p p o r t  r a d y  s t  a  r? u  
o dwuletnich czynnościach r z ą u u .  czy tany  na dru- 

giem posiedzeniu izb p łą c zo n yc h , dnia i 41 
września r. b. (Ciąg dalszy).

Duchowieństwo różnych wyznań.
Duch jedności i zgody jaki panuje między ró- 

źnemi  wyznaniami  chrześcijan , skutkiem jest do- 
broezynney  opieki, k tó rą  ko ns ty tuc ja  nad w zv- 
s tkiemi  wyznaniami rozciąga.  T-.k więc rozsą­
dna to l h r a n c y a ,  k tó rą  mieszkańcy królestwa za­
wsze się odznacza l i ,  u t rzymuje  pcmiąd y różno- 
wyznawcami węzeł  chrześci jańskiej  nnłośt i  i bra­
terstwa.

, Uporządkowanie  parafd  dia w izn an la  ewanje- 
l icko-ausburgskiego, w ciągiem było usiłowaniu 
wydziału wyznań re t fg iyny ih  i oświecenia.  Dzie­
ło to pomimo niedostatek funduszów (z powodu 
m a ł e j  liczby rozrzuconych kolonistów, k tórzy cła 
tego n i e ł a tw o  garną się do składek) znacznie jest 
przygotowane.

Dla wyznania ewarijellekiego - r e f  rm  rwanego, 
p rz yb yła  jedna parałija, w obu zaś wyznaniach 
młodzież chcąca  s.ę do rebgivnego p o w c l ' n  a spo­
sobie, w eeJu un knienia w czasie pot rzeby sp ro ­
wadzenia  zza gran cy pas torów,  o t rzymuje z fun ­
duszów publ icznych pomoc, i zostaje pod opieka 
komm ssyi cświeceuia.

Gdy  się okazała pot rzeba zasilenia funduszu 
gmin grecko-wschodniego obrządku na c p h t ę  r e -  
l igiyney l c b P°s tug !j cz ery ginsriy tegóż w \ z n a ­
nia mianowicie w Kaliszu, Piotrkówie , Lublin ie  i 
Opatowie,  o t rz ym a ły  roczny dla duchownych do­
datek  po zł. 3,200.

Szczuple j  osadzie w yznsńców  mahornetvzmu,  
p rz ez  w ’jdad na jey ubói tw o i niezmienną dla

kraju przychylność ,  udzielono oprócz  mafreryałow, 
gotowizną zł. 2.000 na re p a ra cy ą  meczetu  1 600 
zł. rocznie na  u t rzymani"  Imana.

Szko ły  publiczne.
T a  gałąź, dobroczynną W a s z e j  Cesar sko-Kró­

lewskiej  M  ści rę ką  wspar ta,  szczęśliwie s;ę roz­
wija, i obf tych w przyszłości  spodziewać się ka-. 
że owocovr.

Uniwersy te t  warszawski  o t rzymał  tymczaso­
w y  s ta tut  i rekto ra .  W a ż n i e j s z e ,  ka ted ry  są za­
pełnione częśe.ą r o d a k a m i , c ięś i  ją zza granicy 
sprowadzanemu nauczycielami.

W ydz ia ł  lekarski  osobnym ins ty tu tem kliniki 
i szkolą położniczą os tatecznie ustalonym został.

Zbiory narzędzi  fizycznych pomnoź.  no sp ro ­
wadzonymi z P a ry ża , a m s t ru m en ta  as tronomi­
czne są zamówione w M onachium .

Zakład zbioru mineralogicznego, o t rz ym a ł  wspa­
niałym dai - m Wasney Cesarsko-Królewskiey Mo­
ści wyb orny  oddział minera łów sybirśkich,  a gor­
l iwy o nauki professor Z p s e r  z  JVeussol zw ię k­
szył go pięknym z b u r e m  minera łów węgierskich .

Zbiór  zoologiczny w ciągu upłynionych d w ó c h  
lut ?na znit; także wzbogaconym został.

Ogród botaniczny pr z y  ł a z i e n k a c h , k ió ry m  
W a s z a  Ces?.rsko - Królewska  Mość un iw er sy te t  
warszaw sk i  uposażyć raczyłeś,  po cz ątko wo upo-  
rżądKowany , posiada rzadkie rośliny krajowe* i  
obce,  t ak  d a l e c e , ze dzis juz liczy ich  różny ch  
do 5 ,0 0 0 .

Bi lioteka un iwer sy te tu  mieszcząc już p iękny 
zakład x:ąg,  znacznie pomnożoną z o s t a ł a , p rz ea  
sprowadzenie x.ąg z klasztorów zniesionych.  Ogó­
łem t biór ich te ra z  w bb l io te ce  publ iczney w y ­
nosi do 100,000 woluminów.

Po zaprowadzeniu  uniwersyte tu ,  porządek  rz e ­
czy w skazał po t rzebę roz t rząśmenia  na nowo pla­
nu szkół wojewódzkich i wydzia łowych,  i w nich 
niektórych  co do orgfanizacyi poczynienia odmian; 
pot rzebę tę popar ły  żądania izb, a szczególnie se­
nator  ikiey, pragnąc pomnoŁenia liczby szkół n i ż ­
szych , których ilość sądziła  bydź za m a łą  w sto-  
sunku szkół w y iszych  wojewódzkich i po trzeby k ra ­
ju .  Ż ą d a ł  ta k ie  Senat w każdym  powiecie szkoły  
podwydziałowey  , p ra g n ą ł  wyszczególnienia, ja k ą  
liczbę szkóI wyższych kom missya uważa za konie­
czną, stosownie do potrzeby kra iu , i  gdzie, j e  z a ­
prowadzić zam yśla , W' przełożeniu  izby pasel-  
skiey je s t  w zm ianka , iż  szkoły  nie są liczne.

Rouimissya rządowa oświecenia publicznego, 
miała zawsze na  celu dogodny szkół r o z k ła d ,  i 
od czasu izby edukacyyney po rządzie pruskim 
wiele ich wskrzeszonych,  podźwignionych,  lub za­
łożonych zostało. A jeżeli znalazły się okolice 
zaprowadzenia  szkół potrzebujące ,  te albo już są 
niemi zaopatrzone,  albo m ie j sca  na założenie ich 
o z n s e s o n e , t ak  dalece,  iż rozważając t e r a ź a i e ^ ;



szy rozkład szkół po kraju co do ich odległości
pomiędzy sobą; takow e biorąc razem  szkoły wo- 
jewócukie w ydziałowe i podw ydzia łow e,naym niey
0 mil cz tery  a nayw ięcey  o md i 2 jedne od dru­
gich są oddalone. T a  liczba s. kół i ten  rozkład 
pod względem te raźn iey sz ty  ludności mieysc, tak  
są urządzone, iż powiększenia ich liczby, lub zmia­
ny ich ro zpo ioż"n ia , żf„dna obecna nie wskazuje 
potrzeba.

W  szkołach wojewódzkich dopełniono lic ibę  
e ta to w y ch  nauczycieli, 1 uzupełniono w n iek tó ­
ry ch  kl .ssy właściwe.

Szkoła kielecka przez połąozenie ze szkołą 
pcdwydziałow ą , stanowi dla wojewód tw a  k ra ­
kowskiego zupełnie o sześciu kl>ssach liceum.

Z trzy n as tu  szkół w ydsiołąw ych ośm o trzy ­
mało kiassę czw artą ,  a w celu p .m n o źen ia  tych  
szkół dla wygody o b y w a te lo w , oznaczono n a m e  
m ieysca  navstosowmeys .e oprócz R a w y  i W ło ­
cław ka, w M ław ie  i % starey Częstochowie.

Szkoły p o d wy d ziało w e, o k tó ry ch  pomnożeniu 
m ówi przełożenie S e n a tu ,  p rzydane, są w Siedl* 
each z publicznego, a w M iechowie  z X X. kano­
ników  funduszu.

G dy  aaś te w ogólności nie ędpowiadały do-, 
tąd, jak doświadczenie nauczyło, swemu z zamie­
rzoną  dokładnością p rz tzn .aczeuiu , postanowiono 
w ięc jedne, gdzie potrzeba w y m  ga i sposobność 
dozwoli,' podnieść do stopnia w ydzia łow yth , d ru ­
gie, mianowicie przez zakonników utrzymywane^ 
zniżyć do rzędu w yższych  szkół elem entarnych;

W  instytucie głuchoniemych, mnożąca się licz­
ba uczniów, wskazała po trzebę przybrania  jedne­
go jeszcze nauczyciela.

Drugi inś ty tu t  nauczycieli elem entarnych, na 
Wzór łowickiego w Puław ach, założony został;

Szkoły iankastra pomnożone dwoma’ w stoli­
cy  i dwoma w województwie lubelskiem, lioz^ r a ­
zem uczniów około 9 ów.

Szkoły rzemieślnicze niedzielne za 'przykła­
dem szkół w  stolicy z rów nie  szczęśliwym skut­
kiem zaprowadzono na Pradżę, w Lu'btinie , w P ło ­
cku  i w Siedlcach, mają uczniów około 2,5do.

Z liczby ) 5 tu spósobiących si'ę za granicą na. 
nauczycieli, 6ciu powróciło  ■ dc kraju, z któ.rych 
każdy do przedmiotu umiejętności stosowne c- 
t rzy m a ł  przeznaczenie.

Przy tu teyszym  zaś uniw ersy tecie  i 6 i u . s p o ­
sobi się na nauczycieli, i pomoc z funduszu edu- 
kacyynego pobiera. Siedmiu z nich doskonali się 
w li te ra turze  starożytney  i óyczystey , dziewięciu 
w umiejętnościach m atem atyki i fizyki;

In s ty tu t  agronomiczny założony w M arym on-  
c ie , powiększa się. * Oprócz wielu p<.Lpszeń
1 pomnozi nia in w en ta rza ,  folwark w R udce  
ze wszy <tkiemi budynkami murowanemi, i sześć 
domow na i 2cie fannliy ziipełme ukończone zo­
stały.

N a założenie in s ty tu tu  w ete rynary i  tamże, dwie 
officyny wystawiono, a dwie staynie blizkie są u- 
kończenia.

Szkoły p łc i zeńskiey.
W a ż n e  były spostrzeżenia Senatu nad w y ch o ­

waniem płci ż e ń sk ie j ,  aby ich rząd W aszey  Ce­
sarsko-Króle wskiey Mości nie miał" dzielić.

Liczne wdęc pensye w  stolicy zwróciły troskli­
w ość Nam iestnika W aspey  Cesarsko K ró lew sk ie j  
M o ś c i , i na ich w ew nętrzne  u rząd zen ie , i na 
p rz e p isy ,  k tó re  im dotąd służyły. ^Zesłana przez 
niego w i z y t a ,  odkryła zalety n iektórych, a w  wie­
lu  zaniedbanie i rozwolnienie. Zdany w* tym  
yyzględzie szczegółowy r a p p o r t , nie tylko w ska­
zał po trzebę  zmnieyszenia liczby , ściśfeyszey ba­
czności na w ybpr osób i troskliwszego czu­
w an ia  , lecz u tw ierdz ił  przekonanie wyrażone 
przez  Senat ,■ że ta  w ażna część wychowania, 
dopó ty  będzie zawodzić właściwe przeznaczenie

płci ż e ń s k ie y , dopóki kommissya rząd o w a nie 
wychowa i nie wykszta łc i własnych rodaczek na 
ochm istrzynie dom ow e, przez, cóby się (jak Senat 
tw ierdz i)  liczba pensyi zinmeyszyła , a pozostałe 
ulepszyły. Rozważenie podanych ku tem u celo­
wi zasad i środków , Namiestn ik  polecił deputa- 
cyi z oyców łamilii z łożone j ,  jako tym  , k tó ry ch  
naybliżey los własnego plemienia obchodzi. Uło­
żone przez  n ią  dw a p ro je k ta , pierwszy uporząd­
kow anie  p ę n s y i , drugi założenia in s ty tu tu  ochmi­
s t r z y ń ,  już podane zostały kommissyi wy znań re -  
bgiynych i oświecenia publicznego. Spodziewać 
się, należy , iż przez nią ulepSzonemi 1 wydosko­
nalonymi z o s ta n ą , a lubo co do insty tu tu  ochmi­
s t r z y ń ,  załozeme jego nie może nastąp ić  bez ko­
sztów  , jakiż jest przedm iot , k tóryby  mógł b rać  
p i e r wszeństwo przedsięwzięciu; mającemu za cel 
obyczaje a a, merni szczęście rodzin ? Rada s ta ­
nu dogodzi^ tem  zapewne , i wspaniałości serca  
W aszey  Cesarsko-Królewskiey M o śc i , i troskli­
wości izb , i życzeniom wszystkich rodziców, gdy 
w ynurzy  zdanie : iż gdyby fundusze edukacyyne 
niedostatecznem i .się okazały , abyś W asza  Ce­
sarsko-K rólew ska Mcść nayłaskawiey dozwolił u- 
mieścić na przyszłym  budżecie s u m m ę , k tó rab y  
mogła zapewnić śpieszne doprowadzenie do sk u t ­
ku tak  zbawiennego zamiaru.

Zaspokaja trosk liw ość izb seymowych postęp 
w  zaprowadzeniu szkół. e lem enta rnych  mieyskich 
i wieyskich. •

P rzy  usiłowaniu władz p o ś red n ich , p rzy  gor­
liwości oświeceńszych obyw ate lów  i' plebanów, 
przybyło ich w  ciągu dwóch lat 534,

Liczba uczniów wzmaga .,-hadzieje w zrostu  o- 
świeóenia' krajowego , i t a k t

W’ roku 1818 uczęszczało • na naukę
w szkołach' wyższych uczniów . . 7415.

. W  roku  1819 uC/ęszczało tychże  . . 7251.
W  roku  1818 w ' 442 szkołach elemen­

ta rn y c h  mieyskich uczyło się . . l 5, i 85.
—- ■— w' Ó27 szkołach elenaen-

ta rn y o h  wieyskich uczyło się . . 17.168.'
W  roku  1819 w  35i szkołach elęmen-'

ta rn y c b  mieyskich było uczniów . »6,2o5. 
— ' i -  ■ w 851 takichże szkół

wieyskich . . . . . . . . 21.091.
A . za tem  łącznie w  szkołach e lem enta rnych  

mieyskich i wieyskich :
W  roktr 1818 było toczniów . ,. . . 02,355. •
W  ro k u  1819 było uczniówr . • . . 57,296.
Ogólna zaś liczba uczniów po w szyst­

kich szkołach K rólestw a wynosj . 44,54/ .  
W  stosuuku zatem  do la t  upłymonych zw ię­

kszyła się o 9,181. Oprócz periśyy p ry w a tn y ch  
płci obojey , na k tó ry ch  jest uCzniów 1207.

Dla szkół tych  w ogólności dostateczna p rzy ­
gotowana jest liczba x iążek elem entarnych, pi;zez 
w łaśc iw e  do tego przedm iotu  to w arzy s tw o  w y ­
pracow anych . W ładza  przełożona u łatw iając ich 
dla młodzieży tan ie  rąbycie , n iek tó ry m  szkołom/ 
e lem enta rnym  potrzebnieysze xiąźki w części bez­
płatnie rozsyła.

Co do ściśleysźego dozoru młodzieży szkołriey 
i wychowania jey  w  duchu chrześćijańskiey po­
bożności , względem czego izby w ynurzają  swoję 
troskliwość, fcommisSya rządowa oświecenia w sw o­
ich rapportach  mniemaj iż dość jest zważyć wszel­
kie przepisy i ustanowienia kommissyi w u rz ą ­
dzeniu sżkół publicznych wydane i drukiem  ogło­
szone., aby się p rz ek o n ać ,  iż w tak  ważnym i 
is to tnym  w jch o w an la  celu, nic do żądania, me po­
zostaje.

W  szkołach e lem enta rnych  wieyskich i m iey­
skich mimo obowiązku pasterzów  mieyscowych 
nauczania  religii młodzież swoję , wezwani, są je­
szcze , aby, gdy sarni u trzym yw ać szkól elemen­
ta rn y c h  nie m o g ą , daw ali przynaym niey w niey, 
nie spuszczając się na świeckich nauczycieli ,  sa­
mi przez siebie , lub p rz ez  sw ych w ikarych  dw a 
razy  w tydzień  naukę religii.

Co do szkół wyższych, postanowieni są osobni 
k ap e lan i ,  a razem  nauczyciele d n eh o w n i , k tó rzy  
o religiynem w ychow aniu  młodzieży mają staranie ., 

Co niedziela . i św ięto  uczniowie każdego w y- 
znania, prowadzeni są na nabożeństwo i naukę do 
swyoh respective kościołów. Spowiedź naym niey 
dwa ra zy  n a  ro k  jest za lecona; oprócz t e g o ,  u-



stanowiona jes t  msza s tudencka  codzienna, gdzie 
ty lko  m iejscow ość dozwoliła, i tam  naw et,  gdzie 
kościoły są od szkół odległe, urządzić na  ten  ceł 
zalecono kaplice p rzy  szkołach. O w ykonaniu zaś 
ty ch  w szystkich powyżey wymienionych przepi­
sów , skoro Namiestn ik  W aszey  Cesarsko-Króle­
w s k ie j  Mości odbierze ra p p o r ta  w izy ty  przez sie­
bie w yznaezoney , nie przeponini zapewne przed­
sięwziąć tego w szy s tk ieg o , czegoby tak  ważne 
spostrzeżenia  wymagać mogły.

Izba poselska powodowana gorliwością o rozsze­
rzenie  oświaty pomiędzy ludem ro ln iczym , a oraz 
ochronienia go od ponoszenia kosztów1 na ten  cel 
nieódbjcie p o trzeb n y ch ,  oświadczyła żądanie swo­
je , aby nu p rzy sz ły  Sny w. wniesiony był projekt 
do składki ogóluey , lub do podatku da  zaprowa­
dzenie /szkół elem entarnych  , które dziś sami w ło­
ścianie ponoszą

Oceniając chwalebną S ejm ujących  troskliWmść
0 w zros t  hZ dół elem entarnych  i o ulgę włościan, 
wyznał; należy , iż było zawsze staraniem  kom- 
naissyi rżądow ey oświecenia składki na u trzy m a­
nie tych  s z k ó ł , zawsze dobrowólneini a ile bydź 
może ńaylżeyśzemi uczynić , a to  rozdzielając je 
bez w yjątku  parafijan wszelkiego stanu i stopnia. 
P ró c z  tego dziedzice wezwani są do pomocy przy 
p ie rwsv;e:n założeniu szkoły przez wyznaczenie je­
dnego lub dwóch m orgów na ogród, placu na dom, 
tudzież inateryałd  na  jego w ystaw ienie  i opał.

DuchoWni przykładają się do u trzym yw an ia  
nauczyciela , gdzie fundusze ich dozwalają. Szczu­
p ła zaś składka włościan na wychow'anie własnych 
dzieci j nay wyżey wynosząca w m iastach bd klas- 
śy naym ajętn ieysżey zł. poi. 8, ha wsiach 6, 4 , 5
1 i i  zł. poi, na rok  rozdzielona na r a t y ,  nie zda­
je  się bydź uciążliwą , i każdy inny układ lub 
p rz y d a tek  do podatku , okazałby się niedostarcza- 
jącym  , i musiałby dotykać tych  samych kon try -  
b u en tó w  uciążliwszym sposobem. Kommissya rz ą ­
dow a dla zapewnienia funduszu szkołom elemen­
ta rn y m  i ulżenia tego obowiązku włościanom, wy- 
sżnkuje i pow raca swem u przeznaczeniu wszćlkie 
f u n d a c j e , m ieysców e. erekcye , le g a ta ,  gdzie są 
na  szkoły zapisane. W reszc ie  te n  sposób , jakie­
go się dotąd kommissya rządow a oświecenia t r z y ­
m ała  w rozmnożeniu szkół e lem entarnych, a k tó ­
rego  doświadczenie pomyślnym uwieńczyło skut­
kiem , tern t ra fn ie j  odpowiada zamierzonemu ce­
lowi , iż usuw a potrzebę stanowienia na ten  ko­
niec stali go p o d a tk u ,  k tó ry  p rzed  zaprowadze­
niem  budżetu k o ns ty tucy jnego  , z wyraźney  woli 
W a s z e y  Cesarsko-K rólew skie j  Mości ustanowio­
nym  bedź tiie może , i miałby t ę  szczególną nie­
dogodność , iż s taw iłby  kohihnssyą oświecenia w o- 
b o w iązk a  założenia natychm iast od jego wpływu; 
wr każd y  włości szkółki elem entarney  j czegoby 
dla braku nauczycieli w ykunać me była w staniej 
te ra z  postępuje w lem  ważnem przedsięwzięciu 
w  m iarę  sposobności, i Stopniowo, w przeciwnym  
razie  po trzeba funduszu, wynosiłaby do 7,000,008 
zł. pól. a liczba nauczycieli wieyskich do- 4oo;

Jest jeszcze życzeniem izby pbselsk iey , aby 
wyposażenie oświecenia publicznego w dobrach 
g run tow nych  nastąpić mogło. Myśl t ę  pod w zglę­
dem gospodarstw a i trw ałośc i  funduszu edukacyy- 
nego znalazłeś W asza  Cesarsko-Królew ska Mość 
nie beżkbrzystną dla kraju ; lecz że te  fundusze 
wyznaczone bydźby mogły z dóbr narodowych , U, 
z tąd  przed ostatecznem uregulowaniem rzeczonych

k’y’ JW g u sa ie n ie i to  hastąpić me m o ż e , ,  ro z k a ­
załeś W asza  Cesarsko-Królewska Mość. aby przy  
ogólnem urządzeniu tychże dóbr przepomnioną nie 
była. Lada s tanu  dopełni woli W aszey  Cesarsko- 
K ró lew sk ie j  Mości 1 życzeń izb obudwóch.

Urządzenie szkół żydowskich ciągłey doznaje 
trudności. Rada s tanu  zgodnie z opiniją Senatu, 
jest zdania , iż wykształcenie rabinów i innych 
s ta rszych  ży d o w sk ich , na jw łaśc iw szym  do tego 
byłoby Środkiem ; w skutku tey myśli Senatu, cze­
k a  na Wyrok W aszey  Cesarsko-Królewśkiey Mo­
ści pro jek t do u tw orzenia  szkoły rabinów , k to ra -  
by  hczney te y  w kraju naszym klassie giruntó- 
wnieyszyeh dostarczy ła  przewodców.

W o l n o ś ć  d r u k u .
Było mysią rząd u  w duchu pożyteczności p r a ­

w d z iw e j  , rozw inąć a r ty k u ł  16 k o ń s ty tu c y i , na- 
dając p rzychy lną  naukom  1 oświeceniu publiczne­

m u ogłoszenia myśli rozciągłość. Ufność jego W do­
brych  skłonnościach narodu i spodziewauem u m iar­
kow aniu  p isarzy tak  daleko posuniętą została, iś  
w  obecnym n aw et stanie rzeczy , jaki nam  po x ię -  
ztw ie  w arszawskiem pozostał, nie czekając aż p r a ­
wo przez obie iżby żądane przepisze szczególne 
i w yraźne środki karcenia  hadużycióyy, dozwolił 
niektóry  m pisarzom ha w łasną ich odpowiedzial­
ność ód trw a jący ch  przepisów, Wyłączeń. W p r a ­
wdzie w kraju nasżym nie mogła bydź obaw a ta k  
Ważny ch skutków  , jaką w innych krajach E u ro ­
py p o w z ię to ,  i w istocie nie b y ła ,  p rzecież obu­
dzoną została nie darem na troskliwość , aby b ła­
he z pozoru zboczen ia , nie zamieniły się w szko­
dliwe dążenie; Uyrzał się w ięc rząd  zm uszonym  
cofnąć się w swoich urządzeniach w zakres, z k tó ­
rego był wyszedł. Tym czasem  m a te ry a  wolno­
ści d ruku  s ta ła  się tak  w ażną w  w iększey części 
E uropy  , tak  jey n a d u ż y to ,  ty le  o niey mówiono, 
pisano , tyle postanowiono , iż cierpliwość z s t ro ­
ny haszey w oczekiwaniu sku tków  i rozw aga w w y ­
borze w zorów  3 W' żadnym  względzie na  szkodę 
kraju  wypaść nie może. R ada s tanu  w ażąc w szy­
stkie w z g lę d y , k tóreby  W a s z ą  C esarsko-K róle­
w ską Mość skłaniać mogły do zadosyć uczynie­
nia przełożeniom izb nie w aha się wyznać zda­
nia : że chwila , w k tó rey  wolność druku  we w szy­
stkich krajach E uropy  pod pew ne zakresy  ująć u- 
znanó za konieczną p o t r z e b ę , nie jest dla nas t ą ,  
w  k to re jb y sm y  powinni p ragnąć  w y jść  ż obecne­
go tey  m ateryi s tan u ;  zw łaszcza ,  iż tym czasow e 
urządzenia mogąc przy jąć środek, k tó ryby  ani ro z ­
sąd n e j  swobody m e śc ie śn ia ł , ani na  skutk i jey 
nadużycia nie n a r a ż a ł , są nayzdolnieysze i u m y ­
sły mieszkańców przygotow ać i p raw id ła  rząd u  
udoskonalić.

Do a^tch drukarni dawnieyszych , przybyło je­
szcze dwie nowo' założone w W arszaw ie. D ru ­
karnie w stolicy w raz  z żydow ską 1 łowicką, w y­
dały w  upłynionych dwóch lata- h 126 dzieł.

W latach ubiegłych sprowadzono zża g ran icy  
xiąg przez d ru k a rz ó w , insty tu ta  1 osoby p ryw a­
tne więc y  niż ich w yprow adzono, o 2^3,348 zło­
ty c h  P rzyczyną  tego jest niezamożność 1 nie­
śmiałość w przedsięw zięciach xięgarzy krajow ych, 
a razem  przywiedziony w  przeszłym  fapporc ie  
niedostatek  d> brych  papierni, z ,k tó re g o  w y p ły w a  
brak  1 drogość tego m a te ry a łu  , a z tąd  w yw óz n a  
mego zpaczuych summ zagran icę .

Szerzący się handel x iąg ży d o w sk ic h , z w ró ­
cił baczną troskliwość rządu . , Kf hały żydowskie 
przerażone użyciem środków do oświaty ludu t e ­
go dążących . wr obawie s t r a ty  swych Zysków s ta ­
ra ją  się gmin w ciemnocie u tw ierdzać ,  i zabobo­
ny rozkrzew iać ; skutek  sani ty ch  szkodliwych dla 
społeczności ludzkiey zamiarów , w skazyw ał po ­
trze b ę  przedsięwzięcia sposobów, w celu p rze ­
szkodzenia przynaym niey ile możności . niebezpie­
cznemu i żarliwemu xiąg żydowskich do kra ju  na­
pływ ow i. (dalszy ciąg potem)

A n g l i a .
L ondyn , dnia  8 w rześnia . Dnia 4 b. m. ode­

brała znow u K rólow a rozm aite  adressa. Adres 
m ężczyzn i kobiet z parafii M a ry  la bonne po­
dali jey: Lord F itzg era ld , oraz PP . N oel, H um e  
i W hitbread . Ci, k tó rzy  się na  nim  podpisali, 
przyjechali w i 35 pojazdach, a ca la  droga od 
W estm insłer  aż do wieyskiego domu kró low ey  
była napełniona ludem. W ysiada jących  w itano  
okrzykami: N iech  iy je  Królowa ha zawsife! P o ­
między pojazdami było przeizło  100 cz te ro k o n -  
nych. W s z y s c y  prawie, k tó rzy  w  nich siedzieli, 
mieli białe w stążki u kapełuszów.

N a adres m ęża tek  tu tey śzy ch  odpowiedziała 
Królowa między innemi: „ Przebiegli w ysłańcy
śledzili wszystkie  kroki moje podczas rozc ią ­
głych podróży lądow ych i morskich. Sądzę; iż 
gdybym  nawet m ogła  była w zbić się n a  pow ie­
trze, balon napełn iony szp iegam i udałby się za  
m ną. Chociaż jednak postępki moje ta k  pilnie 
śledzono i roz trząsano; właśnie , jak gdyby p rz e -  
o iwnicy moi z sam ych  ty lko oczu i uszu  byli
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utworzeni  , dotąd przecież nie po tra fil i  jeszcze  
dowieść ani jednego  przew in ien ia  , któreby s za ­
cunek dla mnie zm n ie jszy ło ,  lub honor m óy k a ­
z i ło .” W  odpowiedz;  dane}’ mężczyznom z  p a ­
rafii M a ry  la bonne wyrazi ła  Królowa; ,, Kie­
dy polityk w późnieyszych czasach zastanowi  się 
nad niedorzecznościami poprzedników swoich,  me 
będzie się d z iw i ł , że dzisieysza rządząca  Władza 
angielska pozwUa na poruszenie całego kra ju od 
jednego końca do drug ego i na zagrożenie p u ­
bl icznej  spokoyn, ści, byleby okaza ła  podobień­
stwo do prawdy zoyść m o g ą c e j  niewierności, w te­
d y j g d y  powód stoi ju z  jedną  nogą  w grobie, a 
oskarżona przeżyła  j u i  lato życia swojego.” O d ­
powiada ą h. iólowa na a ires mieszkań ów z Cler- 
ktnw ril,  Oświadczyła: ,, Duchowni ,  k tó rzy  ze*
zu  ul.ii na wy mazanie imienia n ego z modli twy 
koście lnej ,  zapomnieli  n i erozważnie  , iż w rze­
czach tyc rą c y ch  się sumienia , m e powinni  'byli 
żadnemu świeckiemu panu ulegać. Przekupiono 
kłamców wszędzie, gd e ich tylko z najeść polra- 
fic.no, a świadkowie przeciwko mnie sprowadzeni, '  
więcey skarb kosztu .ą ,  jak u t rzyman ie  kilku 
Walecznych pułków.  Aktorowie  w tey wiclkiey 
feomedyi nieszczęścia ’małżeńskiego występują 
w rozmai tych ubi raoh,  a Europa,  Azya i Af ry ­
ka, grają sweję rolę p r z e d  kra tkami  izby wy ż-  
szey.  -Przeciwnicy mci nie łn-sją żadnego wzg ę- 
du.  na  szanowne zasady kci s t - tucyi  angielskiey. 
Przywiązanie  ich do kons lyto-yi  jest tylko po­
zorem do pokrycia osobistych zamiarów.  Ludzie 
d br*y i światli wszelkiego stanu,  uważają z bo- 
j aż . i ą  okropne porj; h r  u tw o  zachodzić mogącego 
0 5 o nas tęps two t r  n u ,  k tó rym obecny bil 
z-grąż-a narodowi.  'Przeciwnicy mci myślą tylko 
o dniu ds is ieys iym,  a j u t r ze js zy  następcom swoim 
so-.tań u-ą. U;, sżą s ę p d bno , iz tes t amentem 
w ojnę  domową przyszłemu p koleniu zapisują.”

Po kazdt-y odpowiedzi  krolowey za danym 
w oknie znakiem-, -lud, gromadzony p rzed domem 
wydawał  okrzyki: N iech  żyje.

Królowa nie była od kilku dni w parlamencie.  
Przejeżdża się ceti i t ń  po mieście i okolicach. 
Dnia 5 b. ni. zwiedziła mennicę.

Gazeta V himes czyni uwagi  nad wynagrodze­
niem świitd ów zeznawających przeciwko królo­
wey.  Giargulio  i Poturzo  dostają miesięcznie po 
1700 piastrów; gdy tymczasem Królowa za n a ­
jecie okrę tu  ich, na k tórym odbyła podróż z Sy- 
cy! i do Tunis , S | r y i  i t.  (/., zapłaciła tylko <j5o 
piastrów. Barbara K ranz  brała w Karlsruhe  12 
złotych ryń.ki f  h rocznie , a jak sama wyznała, 
dostała w Niemczech 5o kilka, dukatów,  co w yL 
równy v, a Scioh tnim jey zasługom, a prócz tego, 
dano jey pieniądze na podróż i na  u t rzymanie  
siebie 1 bra ta  sWego.

P e n n y  anglik, k tóry  podczas bytności  k ró­
lowey w Neapolu  znaydowiil się także  na  balu: 
gdme na m ą  sykać m ia n o , zapewnia,  iż takieV 
zniewag, nie dókłuła;  aniby tego M u ra t  zapewne 
me  był d o z ,  clił ile że ją wspaniale przyjął ,  i 
był  ouecny z rodąiną swoją.

I z b a  W y ż s z a .
Sprawa przeciwko k ró lo w e j  daleko się w c i ą ­

gu l  god na posunęła. P rzy to czy m y  co się k a ż ­
dego dnia zrobiło.

Dn a 2 b m. (w sobotę) Lord Kanclerz o- 
ś w u d c . y i  adwokatom królowey, iż lfsty Ludwik i  
D u m o n t  mogą bydź przeczytane.  Pierwszy b>ł 
bardzo długi. Pisała go * Col&mbier Ą0 s iostry 
swojey M a t y i  w Pesaro, k tó ra  służyła u K r ó ­
lowey w t e d y ,  kiedy L u d w ik a  D um ont  została 
oddaloną. Usiłuje w nim pozyskać ut racona 
łaskę dawnieyszey swojey Pani; chlubi się, iż 
wszędzie z uniesieniem cnoty  jey uwielbia,  i że 
częs to słyszała mówiących:  świat n iespraw iedli­

wy, srodze prześladuje niewinności N ie  potrą* 
f i s z  sobie wystawić  (pisze w ty m  liście), i le m a ­
ły  m óy dzienn ik  zrobił wrażenia ha  u m y s ła c h - 
w y r y w a n e g o  sobie; każdy  chciał go czy tać . P a­
n i  N. f )  prosiła  m ię ,  aby go z  sobą do L o ­
zanny  wziąć mogła. W s z y s c y  będący tam  a n - 
glicy  chcieli go zaraz w idzieć i przepisywali.  
B ardzo  m ię  to ucieszyło-, wiesz bowiem, iż dokład­
nie w ystawiłam  w n im  obraz znakomitych p r z y ­
miotów X iężn ey ,  i  dobrego jey  wszędzie p r z y j ­
mowania.  (Daley pisze , iż jrkiś nieznajomy 
człowiek cddał jey list z wezwaniem,  aby sie u- 
dała do Anglii, z obietnicą chlubnego tam miey- 
sca,  i świetnego szczęścia ,  tudz .eż  z w y m ie ­
nieniem b a n k i e r a , k tó ry  ma jey dać t  le pienię­
dzy, ile sama zechce.) Drugi  list jest dawniey-  
ssy, pisany do Kró lowey  z R im in i  d. 16 listo­
pada 1817.  Osnowa jego nas tępująca:

Padłszy na  kolana piszę  do w spania łe j  m o­
j e j  dobrodzie jk i ,  i  proszę o przebaczenie śm ia­
łości mb jey .  Jestem p rzek o n a n ą ,  i ż  gdybyś W ;  
X .  M ość  w iedziała o okropnym m oim  stanie,  
zuchwałość moja nie w zbudziłaby gniew u w  to­
bie. D usza  m oja  n ie  m oże  znieść dolegliwego  
nieszczęścia ; jestem aż nadto pewną, iż go  w y -  
t/ zyrriuć nie zdołam . Czuję słabość moję; trapią  
mię śmiertelne zg ryzo ty ;  nie wiem, gdziebym  we­
wnętrzną spokoyność odzyskać potra fiła .  T łu m  m y ­
śli o d a w n ie js ze j  dobroci fV . X .  Mości, i p o ­
z o r n e j  rno jey  niewdzięczności, pogrąża  mię w p r ze ­
puść. Obyś f f .  X .  M ość_ raczy ła  się nadem ną  
ulitować! Obyś chciała m ę obdarzyć szacowne-  
m i swsmi w zględam i, które przez  wielką riieprze- 
zorność u traciłam ! Obym to m iłe  zapewnienie  
o trzym ała ,  nim z  żalu dni moja zakończę! Ono 
bowiem tylko może mi życie  przywrócić . O śmie­
lam  się upraszać W .  X  M  ści o łaskę, abyś 
oba nieszczęsne l is ty  zniszczyła-, bo mię to z a ­
bija , że wiem, iż  są w ręku T w o im ,  i św iad­
czą  o m eprzyzw oitem  dawńteyszem mojem postę­
powaniu, a nienawiść twoję ku mnie powiększają .  
N iech  m i  oraz będzie wolno z a p e w  ić (V. X .  
Mosc, i z  pozyskanie tey  łaski może mię p r z y  ż y ­
ciu zachować i utraconą spokoyność przyw rócić . 
P r a w d a , iż błąd m óy je s t  wielkim, i nie do na ­
praw ien ia ) lecz miłość je s t  ślepą. O ileż to
błędów na jw ięks i  ludzie p rzez  miłość popełnili!  
Pochlebiam sob ie , iż to szczegó ln ie j  skłoni W .  
X .  Mośćj a b jś  prośbie m o je j  nie odmawiała.  
Śm iem  oraz siost. ę moję  M ry ą  i inne moje sio­
s try  w  S zw a jc a r  y i , polecić p rzych y ln o śc i  i o- 
piece W .  X .  Mości. N p n ić ń i lu ś  m i  fV .  X .  
Mość. iż pozwolisz j e y  za jąć  moje miejsce . N a ­
dzie ja  ta p rzyn o s i  mi ulgę w smutku , siostry  
moje bowiem bardzo szczupły posiadają m a ją tek , 
i  w m a łym  ubogim n a s z jm  kra ju  żadnego wi­
doku m ieć nie mogą. P rzekonaną  je s tem  , iż  
IV. X  M  ść nie pożałujesz dobroci sw ojej dla  
m ło d e j  p a n n y , któ ra  zjednała  sobie szacunek i  
przy jaźń  tych wszystkich  , którzy  ją  znają. N ie  
mogę dostatecznię podziękować W .  X .  Mości i  
Baronowi  (Bergamiemu) za łaskawy ro zk a z ,  aby  
mi F e rd ynand  w drodze towarzyszył. O kazyw ał  
m i wszelkie grzeczności i największą, troskliwość. 
Niepodobna m i w ynurzyć  słowami uczuć wdzię­
czności za tyle dobrodziejstw, na które dalszemi  
m ojem i postępkami starać 'się będę zas ług iw ać i 
odzyskać dobrą opiniią. którą IV. X.  Mość w szczę­
śliwych dla m nie  chwilach powzięłaś, Z  uczu­
ciem na jg łębszego  uszanowania  i p rzyw iązan ia  
m am  zaszczy t  zostawać etc.

(*) Ludwika D um ont  uprosiła  , aby przez  
szacunek dla tey D a m y , nie w imieniano jey  
nazwiska.  D O D A T E K
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D um ont przyznała  się do napisania tych li­
stowy łecc stale t w i e r d z i ł a , iż żadnych dobro- 
dzieys tw ani nagród od nikogo me prsyjęła za 
świadectwo przeciwko królowey.  Proszono ją 
cz ęs to ,  aby dókładnieysze szczegóły,  o królowey 
opowiedziała,  lecs  tego odmówiła,  P.  Brougham  
oświadczył,  iż zeznania j e y zbijają, dostatecznie 
t o ,  co dawniey pow iedzia ła ,  i źe wykonała 
dwojaką przyśięgę , do czego się sama przyznała,  
a  co sprzeciwia się przywilejom l i b y  i wymiarowi  
sprawiedl iwości .  L o rd  Kanclerz tego był zdania, iż 
okol icznośei te nie mogą wst rzymywać dalszych 
hadań.

Dn ia  4 b. m wysłuchano 11 świadków. Z e ­
znania ich były t a k  gorszące ,  iż. obniżają przy- 
s toyrość:  Jeden z świadtów,  L u ig i C prdiii, były
posługacz domowy w V illa  d’E ste  ze zna ły  iż 
K r  óiowa i B erg a m i siedzieli z sobą n a  sofie 
czyl i  łóżku, i B ergam i założył rę kę  na szyte 
królowey .  Dla większey dokładności chciał  L o rd  
H a m ilto n , aby świadek całą scenę mimicznie po- 
Itałajf. Sam b > ł niby to k r ó l o w ą , a C a rd ih  za ­
łożył  rękę  ną szyię jego, tak jak widział B erga- 
m itigo. Nie przes tając jesz.cze i na tem,  zapytał  
s ię vrsponinio-.y Lord:  czyli ręka  B er gam ie go
leża ła  na piersiach kró lowey?  Odpowiedział  
świadek:  ju ze m  to kilka  ra zy  m ó w ił, a teraz  
nawet, pokazałem , ja k  było.

D n i a  5 b. nr. J e se ra lny  prok ur ato r  badH 
Świadka Saachi, k tó ry  p r t ez  jeden rok był goń­
cem u Królowey.  Równie  j^k Ludw ika D um ont 
naz wa ła  się raz  Dernont drugi raz Hrabiną  Co~ 
lóm b.ier, tak i on przy bifcrał sobie nazwiska 
"Sacchini i M ila m i , a t rzeciego nie chciał  wy* 
mienić,  bo je wzią ł  dla wykręcenia  się od brzyd-  
kiey sp rawy,  k tóraby  sio pnec ivsko  m em u wy­
toczyć mogła.  Adwttkani Królowey pokazali mu 
list, w k tó rym obwinia się sani o niewdzięczność 
dla Królowey i oświadcza chęć  powrócenia do 
jey służby. Zsr/ .ucHi wu t a k ż e , iż znał się 
z posłańcem królewskim Krause , k tó ry  za zmy­
ślanie wc-xlotr siedzi ł w więzieniu w P a ryżu ,

Tegoż .dnia zapytał,  się Lo rd  K enyan  o pie­
niądze,  . k tó r e  min is t row ie  pełnomocnikom kró-  
łowey na popieranie sp rawy przyrzekli  i wypła* 
cilir .czetu Hrabi.a Liverpool mocno d tknięty o- 
świadczył ,  iż wniosek w tey 'mierze.  powinien 
bydź przyzwoicie  podany, co też  Lord K enyon  
uążajut rz  uczynić obiecał.

Dnia 6 b. m. Lo rd  Kenyon  podał wyżey 
wzmiankowany wniosek. Ł  rd  .K ing  żądał,  aby 
. takie doniesiono izbie o wydatkach,  s t rony powo- 
dowey. Hrabia  Liverpool obs tawał  za pierwszym 
wnioskiem, pochwal,ł  go i o św iadczy ł , iż w swo­
im czasie rząd nie będzie czynił  t rudności  w  zło­
żeniu i. bie rachunku wszystkich swoich w y d a t ­
ków.  N.e przeciwi ł się żądaniu ,  przewidując,  
iż tego samego, większość izby domagać się m o ­
że , co też  istotnie i 55 kreskami  przeciwko 70 
nastąpiło.

Oddał potem P. Brougham  następująoe zda­
rzenie pod wyrok- izby. Bankier M erie tti w  M e-  
dyolanie, któ<"y dawał pieniądze gońcowi Sacchi, 
polecił młodszemu swemu bra tu w L ondynie, 
aby * vb d - ł Sacchiego , co przed fcommissy ą me- 
dyplańską powiedział  przeciwko królowey.  Z t e ­
go powodu pułkownik Brown, k tó ry  był  czynnym

członkiem owey k o m m is s y i , zagrozi ł  młódsżei rń 
M e rie tti zastosowaniem do niego uchwały  wzglę­
dem cudzoziemców i wypędzeniem z Anglii.  M i ­
nist rowie dali lJ. B rougham  zaspokajające t łu­
maczenie,  a  izbi  postanowiła,  aby jeneraloy pro* 
ku ra to r  nie badał daley Sacchiego.

Następnie ornąymił  jenefa ln /  prokurato r ,  iź 
badanie świadków ze s t rony powodowey w s t r z y ­
muje s i ę ,  z przyczyny,  iź inni świadkowie od* 
mówili przy bycia dc Anglii. Kdku  (rzekł) miesz* 
kających n u  daleko Lugano, już było w drodze,  
gdy się w Beauvais, vye F r a n c y i ,  dowiedzieli  o 
napastowaniu poprzedników swoich w D ouvres. 
Bojaźń- podobnego losu skłoniła ich do p o w rć tu  
do Włoch .  U rz ąd  atoli m eyseo->y sp sał i ch  
zeznania w sp > ,• bie protokółu,  k tó ry  mam w rę» 
ku. Mimo tego wszystkiego wysłałem umyślnych,  
aby ich do przybycia  zniewolili. Zastal i  i ch  
W Luce rn ie ,  i  spodziewani s ą ,  iż z a  kilka dn i  

. p rzyb ęią .  Proszę więc  o ws t rzyman ie  s-prawy* 
Panowie B rougham  1 D enm an  przeciwni  byli t e y  
zwłoce; izba zaś postanowiła,  aby jen-ra lny pro* 
kura to r  na nas iępującey sessyi przełożył  dokła-  
dniey powody swojego żądania.

Dnia 7 b. m. jeńeralny p ro k u r a to r  cofnął  
swóy wnios k , dla tego,  iź przed półgodziną 
odebrał  listy  ̂z M edyo lanu , donoszące,  iż m e  
m cż iu  się prędko spodziewać przybycia  świad*,  
łtÓiv, i dla tego zamysłu'  swego odstępuje;  do­
maga się uwiadomienia od pełnomocników k ró ­
lowey: czyli jeszcze zechcą  zadawać świadkom 
krzyżujące s ę zapytania.  Pan  B rougham  odpo­
wiedzia ł  , że ich zadawać nie będą ;  poczem je* 
neraln^ prokurąt  r  przeczyta ł  izbie opis zezna­
nia świadków. • Z e b r a ł  zeznania każdego świad­
ka, i przytoczył  .giównieysze czyny,  k tóre  uwa­
żał za dńwiedz one, jeśli pe łnomocnicy Królowey  
nie potraf ią  ich zbić zupełnie.  Długą swoją 
mówę zakończył  oświadczeniem,  i i  nic ani u -  
b a r w i ł , ani p rz e i s to c z y ł , i źe. co się tycze  w y ­
padku badań,  pragnie us i ln ie , aby Królowa p rz e ­
konała izbę i naród o niewinności swojey,  a p r? eę  
to uwolni ła się od skargi.  Nie wypada mi (rz* kł) 
tw ie rd z i ć ,  czy to  bydź może lub nie. M u s zę  
jednak powiedzieć,  iż w dotychczasowym stanie 
rzeczy,  zarzuty objęte w bilu,  mogą się uważać  
za dowiedziona,  jeśli ich^p t łnomocn icy  Królowey  
jasneooi i dustatecenemi  dowodami nie zbiją.

Hrabia Landsdow n  chciał  wiedzieć: co zna­
czy w bilu wzmianka o rozwodzie,  i radził  ją 
wyrzuć ć. Hrabia  Liverpool oświadczyły źe izba 
nic w tey  mierze stano w ić nie może, dopóki się 
bad nie nie ukończy,  i kommissya nie zda izbie 
sprawy.  Nsmien ł ogólnie,  iż całe dzieło m a n a  
celu sprawiedliwość i u t rzvmanie  honoru naro­
dowego,  nie z ś samo tylkó uwolnienie dos toy-  
ney osoby (Króla) od związków małżeńskich.  
Mogę (rzekł) urzędowrne powiedzićć imieniem t e y  
osi by,  iż wcale nie żąda, aby jakikolwiek śro­
dek, k tóryby izba przedsięwz ąć chciała , miaj  
pozor sprawienia dla u iey  osiibistey dogodności* 
W zni ia uk a o rozwodzie wy pływa  ze wstępu bilu, 
jeśli będzie dowodami potwierdzony.  Gdyby  je­
dnak ze względów re l ig i jnych lub innych,  w y r  
rzucenie jey odpowiadało życzeniu iżby lub na* 
rodu , w ty m  razie minis trowie cofnęliby ją bea 
t rudności.  Powtórzy ł  jeszcze'  raz,  iż dos toyna 
o s o b a , co do siebie samey,  nie pragnie uchylenia



związków swoich. Oświadczenie to tćm jćst wa-
znieysze , iż Xiążę York, wdowieo, może się po- 
wtórnie ożenić, i mieć potomstwo.

L,rd Kanclerz zapytał się potem Pana Broug­
ham: czyli się przysposobił do obrony Królowey. 
Ten chciał czynić niejakie uwagi; lecz kanclerz 
domagał się wyruźney odpowiedzi tak, iub nie. 
Oświadczył Pan Brougham, iź w obecney chwi­
li nic stanowczego w tey mierze powiedzieć nie 
może. Po krótkich potćm rozprawach postano­
w iono, aby Pan Brougham  na dziśieyszey ses- 
syi przełożył izbie sposób, jak tę sprawę chce 
daley odb,wać.

Ostatnie oświadczenie ministrów w parlamen­
cie je s t  skutkiem wysłuchania , które Lord Kan­
clerz, oraz Hrabiowie Liverpool, Bathurst i Mel­
ville  mieli d .  6  b .  i d . ,  u  Króla, i  przełożeń, 
które Monarsze uczynili.

Zjazd kilku Monarchów nastąpić ma w Cie­
szynie, (W  Szląsku austryackim).

Nad wyższym Renem ma stać korpus obser* 
waoyyńy złożony ze 4 o,ooQ woyska austryackiego, 
a 20,000 bawarskiego.

A  u  s T r  y A.
Dnia 4 września wyjechał Cesarz austryacki

% W iednia do obosu w W ęgrzech pod Pest.
D. 3 is  rrpnia zjechał do Wiednia Xiążę angielski 

Kambridge, namiestnik królewski w Hannowerze.

JP R U s s Ir.
Ogłoszona przez gazetę łwnburską wiadomość, 

jakoby jenerał francuzki, Hrabia Carnot, które­
mu miasto Magdeburg wyznaozono na m iejsce 
mieszkania, wyjechał stamtąd bez vutdlzy zwierzch­
ności niewiadomo dt kąd, jest (donosi ostatnia ga­
zeta berlińska) bez żadney zasady.

Wydawca jedney z gazet w Berlinie, odebraw­
szy list bezimienny peLn pogróżek, z pieczęcią, 
ńa którey była trupia głowa, posłał ten list uay- 
wyższey władzy prosząc, abv nakazała dochodzić 
p isarza tego hstu; na co rząd z«zwohł.

3,oóo

10,820 
1,660 

800 
5,ooo 

100 
270 
i 4o 
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n ie  likw idacji kwitami szczegółowemi. wydziału  
stadnego udowodnionej z kassy stadnej w Ja.no- 
wie niezwłocznie uskutecznioną będzie.

. Stawa/ący do licytacyi z ło ż jć  powinni vadia  
dziesięcioprocentowe w gotowizme lub w doku­
m e n ta ch h yp o teczn ych , które po ukończonej 
licytacyi natychmiast zwrócone zostaną, oprócz 
tego co się przy  licytacyi u trzym a , vadium to 
przy zawarciu kontraktu na kuu lcyą  W ymie­
nione będzie, która czwartą część ogólnej n a ­
leżności wynosić powinna.

6. \Chociaż na pomienione produktu co do każde­
go gatunku respective licy tac ja  odbywać się 
będzie, jednakże gdy kto ca łe j dostawy wszyst­
kich dosiarcZtń podjąć, się Zechce i kot zyrtn iey-  
sże poda k o n d y c je , takowy p rzy  eritrepTyzie 
Utrzymany zostanie» (.. \

7. Protokół licytacyi zaraz po podpisaniu staje 
się dla licytanta obow iązującym , dla rządu  
zaś dopiero po nastąpionej przez d y r e k y ą  
jeneralną stad Królewskich approbacie, p-uciem 
kontrakt form alny przez strony obiedwie za ­
warty zostanie.

8. Koszta papieru stęplowego do kontraktu nale­
żeć będą do enłreprenera, według p o k y  is /ych  
punktów, życzący sobie podjąć się dostawy f u ­
rażów, paszy; drzewa opałowego i światła, na 
rzecz stad Królewskich t  oni, zechcą de w m ie­
ście Janowie nad Bugiem  jako m iejscu do od­
bycia licytacyi przeznaczonem w zastrzeżonych 
term inach stawić, do czego ochotników nie ty  l - 
ko z  kraju tutbyszego , lecz i z państwa Tios- 
Syyskiego ninleyszetn wzywa się, którym  wsry- 
stkie trudności w przeprawianiu furażów  dla 
stad Królewskich koni, naybliiszem i kommuni- 
kcc jyn e  drogami zza  Buga z strony W ydzia­
łu stadnego w Janowie ułatwione zostaną, o- 
czem równie jak  i o innych szczegółowych Wa­
runkach interessanci. dokładniejszą wiadomość 
i  infbirmacyą w biórze Inspektora stad w Ja ­
nowie przed licy tacją  zasiągnąć zdołają, 
w W arszaw ie dnia  i 5 września 1820 roku.

W ielki Koniuszy Korony Prezes 
(podpisano) Alexander Potocki. 

Sekr. Jeneralny 'podpisano) IJulewski,
Z a  zgodność Inspektor sted i stccyy sta­

dnych Królewstwa Pol. R itze ,

\ .  D yrekcja  Jenerdlna Stad i Stacyy Stadnych  
Królestwa Polskiego

Podaje do publicznej wiadomości, iż na dosta­
wę furażów , paszy, drzewa opałowego i światła na  
rzecz stad Królewskich kom,na stacyi głównej w mie­
ście Janowie w Województwie' Podlaskiem w ob­
wodzie Bialskim umieszczonych, odbywać się bę­
dzie tamżó w biórze wydziału stadnego przed In ­
spektorem stad w assyśtencyi Kornmisarzu obwodu 
Bialskiego w dwóch na  2 *22 października r .b . o- 
Znączonyęh terminach licytacja  ■ in  minus jako to: 

N ą miarę nową krajową 
N a  owsa . ■. korty  . . . .  . . .

N a wagę cetnar jeden afuńtoW  100 
N a  siana . . . . . . . .  cełnarów
—  Słomy ja re j rta paszę  . . .
__ kulowej na sieczkę
— — Tfuęrzwer nd posłanie . . . .
— Drzęwą opałowego Sążni kubicznych .
— Swic łojowych funtów  •. . . . . .
— Oleju garncy ......................
■— Bawełny na knoty fun tów  . . . . .  
K ondycje główniejsze pod iakiemi zamierzona li­

cytacją  otwartą zostanie są następujące.
1. Licytacją  tą odbywać się. będzie na roczne opa­

tr z n ie  pomienione.go stuaa, zaczynając od dnia X 
listopada r . b. która jak  tylko zatwierdzoną zo­
stanie , podejm uj etcy się w dniu 25 października  
r. b. dostawę rozpocząć jest obowiązany, tak uby 
z  dniem  1 listopada r. b. fu ra ż , pasza, drzewo, 
i świątło ną dwumiesięczną potrzebę do maga- 
zyfiu stajennego w Janowie dostarczonemi zasłały. 
Podział dalszy dostawy w ciągu roku co do ter­
minów 1 ilości Inspektor stada w czasie licytacyi 
oznajm i. J '

2. Cena fiskalna od którey licytacja ńa mniey (in 
. minus) rozpoczętą bydź ma ustanawia się na­

stępnie. *
Z o owsa korzec je,Ufa . .
,— siana cetnąr. jeden .
— słomy ja r e j  na paszę . ,
,— .— kulowey na sieczkę 
—■ — m iękkiej na posłąnie ■
— oleju garniec jeden . .
— bawełny fu n t  jeden . . .  _

5. Dostawa furażów  dziać się ma w gatunkach do­
brych czystych 1 zdrowych, wedle prób przez In ­
spektora stad przy licytacyi wskazanych i na­
stępnie po zaU % towaniu przez obiedwie strony  
nawzajem opieczętowanych a to za kwitami w y­
działu stadnego w Janowie, które podpisanie In ­
spektora łąc . me z kontrolerem i pieczęcią urzę­
dową. opatrzone bydź mają.

4 . V/ypłata należności za każdą dostawę za poda­
niem do dyrekcji ieneralney stad w IVarsza-

zł. 6 gr. 
zł. 2 gr. 
zł. 2 —.
zł. 2  _
zł. 2 
zł. 7 
zł. 5

i 5
20

gr. 10



L e k c je  na instrum entach .
1 . M ieszka ją cy  w m ieście W iln ie  n a  ulicy  

R a js k ie j  w dom ie obywatela Szczy ta  m uzykus, m a  
honor szanow ną publiczność uw iadom ić , iż  ktoby 
żą d a ł brać lekcye [na skrzypcach, fortep ianach  i  
dętych instrum entach) w edług żądan ia  może się 
zg łosić  do n izey  podpisanego i um ów ić się o lek­
cy  i. J e n y  B a ch rzyń sk i.

O ś w i a d c z e n i e .
x .  E x te r p t  ośw iadczenia & p ro to ku łu  p o to -  

eznego G rodz. P tu  Z  a w U tysk ieg o  w  roku  1 8 2 0  

m iesiącu / septem brze zapisanego p o d  pieczęcią  u- 
. rzędow ą  tegoż sądu je s t w ydań.

R o ku  1 8 2 0  mca y b r a  i 3 -dnia. O świadcze­
nie im ien iem  J P . Jó ze fa  Sknrbow skiego 'czyni się 
z  pobudek następnych ; iż  J P . J ó z e f  Zagur-ski od 
w yp rzed a ży  ‘w ieczystey  p o zo sta łą  schedę w okoli­
c y  C za ykiszka ćh  W P cie Z a w iłe j .  w p a ra jii  dait- 
g ie lisk iey  z  trzech  ćw ierci w łoki g ru n tu  składa­
ją c ą  się p ra w em  zastaw nem  n ić  ży jącem u  dopiero  
M ich a ło w i o jcow i, i ża l. Józe fow i synow i Skar -  

bow skim  w d .  1 8 0 8  m arca  2 6  wyclanynl za  sum m ę  
z ł .  po i. 2 0 0 0  realnie w yliczoną  p o stą p iw szy  p o tem  
roku  1 8 1 1  m arca 00 z a o b h g ie m  sw oim  rub. Sr. 
8 0  od zeszłego  M ich a ła  Skarbowskiego p o życ zyw ­
s z y  i  z  op łaconfch  podatków  niedobieranych in - 
tra t tu d zież  w dalszych  w arunkach z  r zec zy  pós- 
sessyi żh sta w h ey  n ieuspraw iedliw iw szy się , zosta ł 
debitorem  w ta k im  stopn iu  ze  scheda rzeczona  
j u z  W sw e j w artości nieodpow iada sum m ie pre- 
ten syyn ey . G dy w ięc JP . Z a g u rsk i bez w iadomo­
ści w yda liw szy  się zostaw ił trudność w ynaydze-  
n ia  repe łycyynego  fu n d u szu  a tym  sposobem bez- 

. uw ażn ie  m oże je szcze  ja k ie  kredyia  zaciągać , co 
j u ż  żał. daje się w iedzieć p r ze z  wytdesione p o zw y , 
p rze to  za ł. w aktach w łasnego p o w ia tu , i  p r ze z  
aw izacyą  K ur. L it .  zapow iada , źe JP . J ó z e f  Z a ­
g u rsk i fu n d u szu  ruchom ego w okolicy C zaykisZ -  

kach n ie m a , a scheda ziem na  pod  zastaw ą  w p o s-  
sessyi ża ł. zosta je . Gd z ięby zaś Z a g u rscy  nay- 
dyw ali się ża ł. m ew ie , i z tego pow odu razem  o- 
strzega, iżby n ikt z  JP . Z a g u rsk im  w żadne u k ła ­
d y  niew chodził i ew ikcyi na C zaykiszk i nie p r z y j ­
m ow ał równie iżby  kredytorow ie m a jący  ja k i­
ko lw iek do Z a g u rsk ich  stosunek ża ł. jako  mocą  
a rt.  1 1  z r a z .  7 praw ego possesora do processow  
niepoćiągali, g d y ż  p rzec iw n ie  o zw rot w ydatków  
i  o ka ry  ew akacyyne ża ł. dopom nieć się n ieom ie* 

szka. [podpisano) J ó z e f  Skarbowski.
Z g o d n o  z p ro to ku łem p o to czn ym  świadczę L u d ­

w ik lia x im o w ic z  R eg en t G rodz. Z a w il.
Takow e ośw iadczenie m oże bydź p r z y ję ty m  do 

d ruku , świadczę P isa rz  G r. Z a w il. Jan W eryh a .

3 . N i ż e y  podp isany z mocy służących sobie 
plenipotencyy  od J W W ,  K onstantego L udw ika  i  
A nny Jeleńskich starostw a Rakowickich w ydanych , 
po uzyskaniu  dekretu oczywistego w Radzie Z iem . 
W ileń , na J P . B a lta za rze  K ustrze , celem pe­
w n ie j  i ze y  onego e x e k u c y i ,  zrobił w  K uryerze  
L i t . ostrzeżenie, aby w  rzeczy  m ajątku teg o ż  K u­
s try  n ik t z  nim u: żadne nie w chodził u k ła d y , 
lecz g d y  tenże JP . hostra  sądzoną dekretem sum­
mę w  zupełności za lic zy ł i dekret całkowicie u -  
zu p ełn ił, przeto  zaw iadam iając o tern publiczność  
o sir leżen ie p o w y że y  w yszczególnione anih ilu ję. 
D a t id u  o roku mca ybra g  dnia. C hryzostom  
W iszn iew sk i. W o ln o  drukować M ik o ła y  P o ­

ru a m ac k i S ę d z ia  Z .  W .

S ą d y  Exdyw izorskie .
2 .  Skutkiem  Rem issy M ińskiego Głów. Sądu sg»

D epartam entu  w  roku 1 8 1 7  mca. apryta  2 7  dnia  
za p a d łe j , sąd taxatorsko-exdyw izorski na zaspo­
kojenie w ierzycieli zeszłego K azim ierza  Piottucha, 
b. Sędziego Z ie m  M iń . przeznaczony , w  term inie  
p rze z  rezo lu c ją  Głów. Sądu cśtatecznie zakreślo­
n ym  , to iest w  dn iu  3 augusta do dworku pom ie- 
nionego Piottucha w Unieście M ińsku  sytuowanego  
zebraw szy się , i czynności pierw szem u term inow i 
właściwe za ła tw ia jąc, inw entacyą  oraz pom iar jeo - 
m etryczny ziem nych  debitora m ajątków  p rzezn a ­
c zy ł , kom poriacyą na kredyturach i wszelkiego ty ­
tu łu  przetensorach oraz na  sukcesorce debitora z o- 
bowiązkiem  złożenia oney w kancella ryi Z iem . M iń ­
sk ie j in  tractu czterech tygodni zadeterm inow ał, a na  
zja zd  pow tórny dla ostatecznego spraw y konkurso­
we y  rozsądzenia dzień  1 8  o fra  idącego roku za ­
k re ś la ją c , ażeby na tym  term inie 'wszyscy Kredy­
torowie i pretenrorowie jako też debitorowie zeszłe­
go P iottucha  , p ierw si pod upadkiem  pretensyow , 
d ru d zy j pod obawą sądzenia  in  contum aciam  sam i 
lub przez plenipotentów do tego sądu w  mieście 
M ińsku odbywać się maiącego, jaw ili się, obowią­
zuje, i celem za* '' dow iem a onych n in ie jszą  w g a ­
zecie K ur. L ii. c w izacyą. D at 1 8 2 0  mca au­
gusta  6  dnia. Su, Kostrowicki E x d y w . p re zy -
dująćy. Jo z a f fat Iw . 'wski P isarz Z iem . P tu  M iń, 
Ignacy  K ozieł P isarz Z iem . P tu  Boryssow.

3 . Sąd ta x a to rsk o -ex d yw izo rsk i , w  moc re­
missy Sądu Ziem . Szawel. dnia 2 3 sierp. i 8 i g r ,  
z  instancji W . Ignacego Grudzińskiego Ł o w cze ­
g o  X .  Z .  z  W  W . Józefem Majorem, woysk poi,  
opiekunem , L udwiką  matką  , Tadeuszem , A d a ­
mem i Józefem synami , Ludwiką , R ó żą ,  Fran­
ciszką , Johanną i  W ik to ry ą  córkami G osztow -  
ta m i , Janem Kaczanowskim Chorążycem i  d a l -  
szemi o g ło s z o n y , do dóbr B er tu liszek , w  P cie  
Szawel. le żą cych , dnia 13 lipca b. r. p r z y b y ­
w s z y  , przedwstępne ro zw ią za ł  s tosunki, a  p rze ­
z n a c zy w szy  na dzień 1 września idącego r. do  
Ziem. Szawel. kancelaryi komporiacyą, S ą d y  sw o­
j e  , do dnia 20  p a żd z i tr .  t . r. o d w o ła ł , k ied y ,  
aby w szy sc y  pretensorowie stosunki swoje p r a ­
wne indukowali , p od  przemilczeniem p tzedp isa ł .  
W  czem takową a w iza cyą  do g a z e t y  K hryera  
L itg o  podaje. Ziem. i Grodz. Szawel, o ra z  
E x d y w .  Regent Ildefons Demontowicz,

U w i a d o m i e n i e .
3 . Jeżeli kto z  mieszkających p r z y  gran icy  

Kurlandz. W  W . O bywatelów  ma interessa w  sa-  
dnwnictwach gubetnii Kurlandz. lub h  f l a n d ź . , 
lub w id ym a cy i  c z y l i  translatę na po lsk i ,  ros-  
syyski lub niemiecki j ę z y k , rekomenduje się na 
to kolleski Sekretarz Justyn Kindstedt mieszka­
ją cy  w  Zamku w  d a w n ityszym  mieszkaniu W .  
Prokurora. z  M i ta w y  dnia 22 ju n i i  i 820 .

P o z e w .
5 . W edle U kazu  JE G O  1M P E R A T 0 R S K 1E Y  

M O Ś C I Samowładnącego Całą R ossyą etc etc. etc.
Pozew  edyktalny do Sądu  Taxatorsko E x d y w i-  

Zorskiego w dobrach Poudruwiu w ptcie Szaw el- 
skim  w  skutek R em issy  Z iem . Szawel. i za  oną  
pierwszo zjazdowego Sądu exdyw izorskiego dekre­
tu  roku  1 8 2 0  augusta  4  dnia  zakroczonego term in  
zjazdu  powtórnego na  oczewiste rozsąd ten ie ze  
wszystkiem i kredytoram i i pretensorarni spraw y  
dzień  4 8  bra będącego roku determ inujące go, z  po­
wództwa Ur. Józefa  Burniew icza b v. M arsza łka  
p tu  Rzawel. po Ur. K azim ierę Straszewiczowę M a r-  
szałkowę ptu Upit. F ranciszka Łopacińskiego Sędz. 
Z iem . ptu  Upit., K azim ierza  Burbę W o jsk ieg o  
pow iatu  Szawelskiego B enedykta Białobłoćkiego  
R eg . i Adwokata Sądu Gł. W i le ń . , Eustachego  
K arp ia  Chor. p tu  Upit. Jana  Rusieckiego Rotrry. 
B rasław ., Zenona  Barniew icza P isarzew icza p tu  
Upit, Ildefonsa Demontowicza R eg . Grodz, p tu  Sza-



wiejskiego, W incentego W itk iew icza , K arolinę S zy -  
dtowskę, Jana Jawloskiego, A nnę Bóywidowę, L u ­
dwika Jesielskiego, Teressę W ęckowiczowę Kapit. 
w ojsk  Rossyyskich, Franciszkę R.ęwerowiczowę, To­
m asza Komorowskiego Porucz. W o js k  Pol., I ld e­
fonsa M aliszewskiego Porucz. w o jsk  Polskich, B ar­
barę N aydow iczów nę, Tom asza M irnuta Chor. W .  
Polskich  ,■ Teklę Leparskę Sędzinę Gr. p tu  Szawel. 
Johanfię z Leparskich  Burniew iczowę v. M ar. 
p tu  Szawelskiego , X d za  Stanisław a Kozłowskiego  
A dm inistratora Jonisk. , Jana  Dow g ią ły  Chor. 
P arnaw .. Ignacego W o jtk iew icza  P oruczn • W . Pol. 
Józefa M arkiew icza, R eg  'Ziem p tu  Szawelskiego, 
Franciszka Boupała Oboźn. Upił. , Alarcellego  
"Sągayły B u h u lttra  exakcy i p tu  Szawel., S tanisła­
wa Rouby Chor . W . P all Adarha Korabie wieża b. ■ 
Asses. p tu  U p i t Jana  Szemiota Ciwonowicza Rot. 
Stanisław a Kam ińskiego Rbtrh. p tu  Kowien., A n ­
toniego Zalew skiego Porucz■ 'W . Pol., K rzyszto fa  
Drewanowskiego, zeszłego Ignacego  K iełczew skie- 
go Sukceśsorów, Jaria P io trow skiego , Bonifacego  
Butkiew icza Chor. W . Polskich, .Tana Radw iłow i- 
cza, Józefa  Żukow skiego, W iktor j ą  T a f t y  łową, Jó­
z e f a 'W  oło sow skie go Porucz. W . P o lsk ich , H en­
ryka  SzniemanTegó kupca M ita w ., Józefa  Koby­
lińskiego K apit. W . Biosyyskich, X d za  Jakóba U- 
‘rnolskiego , Plebana E yrygolskiego , X d za  Stani­
sława Staszkiew icza Altar. Dowiatow, X d za  A da­
m a Pawłowskiego, Plebana Nowożogor. X d za  F ra n ­
ciszka Stankiew icza Altar. Z a g o r . X d za  M ichała  
JJawkszewicza A ltar. Z a g o r , X d za  M arcina  Tie- 
m izew icza A ltar. R a d ziw iłł o, Xdi-a Jerzego W o j t ­
kiew icza Pleb. Grudz, X  Jana D ar guza  K anonika  
Jn fland . Poszw itgrod., X .  Antoniego Kości Pleb. 
Panisk. Kanon. Jn fland ., X .  Jana W itkiew icza  W i­
karego K rakow •, W ilhelm a  Jerzego Szlegera do­
ktora medyc., tudzież Jana F iranta , Tadeusza N e ­
gra , A ndrzeja  B u g iew icza , Star. Szym ona Z e l-  
konowicza , Jofa obywatela Z a g o r , oto po  śmier­
ci Jana B urniew icza P isarza  Grodz, p tu  Upit. 
ojca  żałującego dobra N iem eyksze w ptcie Szaw el­
skim  położone, obciążone długam i na żał. B u r­
niew icza i dalsze jego Rodzeństwo, prawem  natu- 
ra lney sukcesji s p a d ły , a dobra zaś Poudruwie  
w ternie ptcie Szawel. le żą ce , za darownem zapi­
sem Tekli z  Borodziców p ierw ej Burniewiczowey, 
potem K om orowskiej babce swoiey sam jednn  
żał. o trzym ał debita Jana Burniew icza p rze ­
chodzące wartość dóbr jego ziem skich ISiemeyksza 
zw anych , a n ieprzyjaznych  ówczesnych okoliczno­
ści u ro słe , zpowodowały żałgo i całe one g o  ro­
dzeństwa. do zaofiarowania w szelk ie j pozostałości 
z  o jca  Jana Buruiew icza na sa ty s fa kc ją  a k tu a l­
nych  kr edytor ów, i w tern celu dnia  2 4 marca  1809 
roku na ta xę  i ix d y w iz y ą  w Zi'emstwie p tu .S za -  
welskim uczynione zostało oświadczenie, lecz kre- 
dytórowie z ra c ji  nieodpowiedzialności rzeczonych  
dóbr N iem eyksz debitom przez zeszłego Jana B u r­
niewicza , w różnym  ■ w zględzie zaciągniętym , 
przew idując stąd w exdyw izy 1 p e w n e j części sWo- 
ich poszukiwań utratę, postarali się weysć w upro-  
jebtowany korzystny dla siebie z obżałowanym Bur- 
niiw iczem ' układ, i ten czas oświadczeniem sw e j  
powolności, tak w odstąpieniu procentów, jako też 
w użyczeniu prolongaty czasu do w yp ła ty  real­
nych  debitów , od żałgo Burniew icza zaciągnięte  
w yjednali obligi na debita p rzez  Jana B urniew i­
cza zaciągnięte z doliczeniem w kapitał wszystkich  
procen tów , 1 z ewikcyą na dobrach Poudruwiu, 
w żadnym  względzie , za długi Jana Burniew icza  
Odpowiedzi n ieu leg le , nie wglądając, iż  żał. B ur- . 
niew icz w rzetelności stosunków p r e te n s ji , kr edy­
torów o jca  swojego, acz dobrą w iarą w niewiado- 
mości nastania rzeczy przyjął, na się obowiązek 
deportowania , w p ó źn ie jszym  wszakże c z a s i e t a  
pewność się w yw iąza ła , ze niektóre inskrypcje p rzez  
zeszłego Jana B u rn iew icza , bez wziętych pienię- 
d zy , w ydane zosta ły , inne zaś z niepewnych ra­
chunków wzięły swoje nastanie , co w sądzie i w m iey- 
$cu właściwym  udowodnionym będzie, staran iem ' 
ża ł. Burniew icza troskliwym było, aktualnych w ie­
rzycie li uspokoić, szukał do tego celu środków p o ­
m agających , na jakow y przedm iot , część w ielką  
sw oje j żony obżałney Burniewiczowey obrócił a

g d y  jeszcze znaczna  massa pozostała do deportós 
w ania, żał. Burniew icz m ają tki Pozdrow ię i N ie ­
m eyksze w arendow ną ącioletnią tsnutę za opłacać 
się pow inne corocznie po rubli sr. 4,5oo, roku  1818 
nica ju m i  22 dnia  w ypuścił obżał. Szlegerowi, o ta  
sum m a z arendy na opłacenie procentów kredy-  
torom, i u m n iejszen ie  kapitałów  była determ ino­
w ana , lecz nierzetelność obżał. Szlegera, który  
mimo obowiązek kontraktem  arendow nym  p rzy ję ty ,  
w yrzek ł się opłaty arendy, jako z  jegó zam iarem  
niezgodnej, a w ysilony w wy szukaniu w łasnej k o rzy ­
ści, nad zakres inw entarzowy, szczególnie przez nad­
użycie włościańskich powinności, 1 rozmaite dopełnia­
ją ce  się dezolacye, nadto jeszcze p rze z  process w sto­
sunkach obłędnych, w porządku śledztw iennym  roz­
w inięty, gdy^ w ykazał dotykalnie zam iar swóy na. 
oba: cnie całnowitey sy tuacy i ża ł. w y tę żo n y , g d y  
ogólne dobra Poudrow i N iem eyksze w ładając, i 
wszelkie z onych in tra ty  pobierając uchyleniem  się 
od opłaty na lezney arędy pozbaw ił żał. z funduszu  
na u trzym anie życia  z fa m il ią  nieuchronnie p o ­
trzebnego, i od jął sposobnośę żał. do uspokojenia  
kredytorów , którzy powodem tym  po różnych sub- 
selhach przew qdzqc ńa żał. konWikcye, powiększa­
ją  p re ten sje  .p r z y m n a ż a ł ą  w ydatku, i obalają sy ­
tu a c ją ,  zbieg*więc takowych okoliczności n a jsm u ­
tn ie js zy , a nadewszystko obowiązek oddania aktu ­
a lnym  wierzycielom  należności; zpowodowały ża ł. 
do uczynienia  dnia  1 jun ii 1820 roku w Z  lenistwie 
p tn  Szawel. oświadeżenie, p rzez które wszelką  
własność moją na taxę exdy w iz ją  celem usatys­
fakcjonow ania  w szystkich aktualnych kredytorow  
oddał, w kolei czego za Rernissą Z iem . Szaw el, 
Dekret pierw szó-zjazdow y E xd yw izo rsk i w yż da tą  
wezw any rozsądzenia oczewistey spraw y w dpiu, 4 
8bra biegącego roku oznaczający z a k ro c zy l, aby  
przeto  w szyscy kredytorpwie i pretensorowie w ter­
m inie oznaczonym  da tegoż sądu taxatorsko  
exdyw i żorskie go w ptcie Szawelskim  w  dobrach  
Poudrowiu stawili się i dopominków swoich re­
alność udow odnili, sa tysfa kc ją  in  compOriatione 
wszelkich in skryp eyo w , i dalszych dowodow do 
objektu tey  spraw y posługujących, dekretowi p ier­
wszo zjazdowemu taxatorsko exd yw i żorskiemu da- 
pełn ili.a  na m ęstawających, i nie składających swoich ' 
udowodnień, ,aby wiekuista am issya była zapisana, 
m n ie jszym  edyKtalnym  pismem w zyw am .

Roku  1820 mca septembra 5 dnia  W o źn y  n iżey  
podpisany zeznaw am  iż  kopią tego pozw u edyktal- 
nego, osobem w onym  pom ienionym  przed  sąd ta ­
xatorsko exdyw izorsk i za  Rem issą Z ie m  ptu S za - 
welskiegąćz przewodnictwem  oney, dekretu pierwszo  
zjazdowego roku teraź. aug. dnia zakroczonego w do­
brach Poudruwiu w ptcie Szawelskim  położonych od 
dnićC 4 Fbra złożyć się mającego na powództwo JTV. 
B urniew icza v. M arsza ł. ptu  Szaw el dla aw izacyi 
'da ga ze ty  K ur. L it. podałem . PFoźny Sądu Zfiem. 
piu  W ileń , A ntoni Siewruk.

Roku  1820 mca septembra 5 dnia przed  aktam i 
Z iem . ptu  IF ileń . stawając osobiście W o źn y  Sądu  
Z iem . ptu W  tleń. JP . Antoni S i e w r u k  takowy pozew  
zeznał. P rzy ją łem  Jan  Z ien ko y icz  ld/ . Z iem .R egen t

W yp is  z ksiąg Z iem skich powiatu TT Reńskiego.
Roku  1820 mca septembra 5 driia P rzed akta­

m i Z iem . ptu  W ileń . stawaiąc osobiście N o ż n y  n i­
ż e j  w yrażony re la c ją  pozew ną zezna ł następnie  
pisaną: roku  1820 mca jb ra  3 dnia W o źn y  n iżey  
podpisany zeznaw am iż kopią tego pozwu edyktalnego  
osobom w onym  pom ienionym  przed Sąd iaxa tor-  
sko exdyw izorski za Rem issą Z iemstw-i p tu  Szaw el­
skiego z przewodnictwem  p n e y , dekretu pierwszo  
zjazdowego roku ter.augusta dnia zakroczonego w do­
brach Poudruwiu w ptcie Szaw elskim  położonych od 
dnia  4 octobra złożyć się mającego na powództwo  
JTV. Burniew icza v. M arsza ł p tu  Szawel. dla aw i­
zacyi do K ur. L it. podałem . U tey. relaeyi podpis 
woźnego jest taki. W o źn y  Sądu Z iem . p tu W ile ń .  
A ntoni Siewruk po zeznaniu jest takowa re la c ja  
w księgi Z iem . p tu  W ileń . wpisana, z  których i ten  
w ypis pod pieczęcią urzędową . Z iem . W ileń . iest w y­
dań. Z godziłem  Jan  Z ienkow icz W il. Z iem . R egient.

R oku  1820 mca ybra  4 dnia takowy pozew mo­
że umieścić R ed a k c ja  w gazecie K ur. L it. pośw iad­
czam . M icha ł Saw icki P rezyd . Grodz. W iltń ,


